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Szczęście opiera się na prawdzie

 MYŚL pasterza 
Mamy być budowniczymi dojrzałych 
relacji. To jest warunek do tego,  
by godnie realizować swoją misję.
Bp Arkadiusz Okroj
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Do jezuickiego duszpaster-
stwa akademickiego „Stud-
nia” w Toruniu 13 stycznia 

zawitało małżeństwo z Krakowa Mag-
dalena Guziak-Nowak i  Marcin No-
wak. Ci zaangażowani w działalność 
prorodzinną rodzice siedmiorga dzieci 
(w tym jednego w niebie) podzielili się 
swoją historią i przedstawili wskazów-
ki, jak budować dobre relacje. Zaprosili 
uczestników do pracy w grupach oraz 
do refleksji nad tym, jak chronić życie.

Wiara, wolność, rozum
Państwo Nowakowie są szczęśliwym 
małżeństwem od 15 lat. Jednak ich 
droga nie była łatwa – musieli prze-
łamać impas braku dobrych wzor-
ców rodzinnych. Obecnie doradzają 
młodym, by ich decyzja o ślubie była 
świadoma, to znaczy opierała się na 
trzech filarach: wierze, wolności i ro-
zumie. Wybór osoby wierzącej na 
przyszłego współmałżonka pomaga 
przetrwać późniejsze kryzysy, a  tak-
że sprzyja rozwojowi wiary i miłości. 
Im bliżej małżonkowie są Boga, tym 
bliżej samych siebie. Z kolei wolność 
oznacza brak nadmiernego przywią-
zania do rodziny czy pochodzenia 
oraz dziewczyny/chłopaka. Wiąże się 
z samodzielnością i życiem w czysto-
ści przedmałżeńskiej.

Najciekawsze porady dotyczyły ro-
zumu. Zaproszeni goście uczulali na 
to, by oceniać rzeczywistość po fak-
tach. Jeżeli np. mężczyzna twierdzi, 

że szanuje kobiety, trzeba spraw-
dzić, jak odnosi się do swojej mamy 
czy babci. Ważne jest poznawanie się 
takimi, jakimi jesteśmy naprawdę. 
Sprzyja temu spotykanie się w miej-
scach „niemagicznych”. W  kawiar-
ni czy restauracji inni nas obsługują; 
w małżeństwie to my służymy sobie 
nawzajem. Dobrą okazją do weryfika-
cji kandydata na współmałżonka jest 
wspólny wyjazd w góry: jak zachowa 
się przy zmęczeniu, braku wody do pi-
cia czy zostawi drugą osobę samą, gdy 
nie będzie miała siły iść dalej.

W ocenie trafności wyboru mogą 
pomóc przyjaciele i ich stwierdzenia: 
„Super się dobraliście”, ale też „może 
się zastanów, coś tu nie gra”. Magdale-
na i Marcin rozszerzyli znane przysło-
wie: prawdziwych przyjaciół poznaje 
się nie tylko w biedzie, ale i w dostat-
ku. W znalezieniu odpowiedniej dru-
giej połówki pomaga sprzyjające 

środowisko. Chłopaka o dobrym ser-
cu łatwiej spotkać w schronisku dla 
zwierząt, gdzie będzie wolontariu-
szem, niż na imprezie w klubie.

W obronie życia
Podczas drugiej części spotkania pani 
Magdalena, działająca na co dzień 
w Polskim Stowarzyszeniu Obrońców 
Życia Człowieka, mówiła o  darze ży-
cia. Tłumaczyła, jakie mamy obecnie 
prawo i  kiedy ono zezwala na prze-
rwanie ciąży. Motywowała do przy-
jęcia postawy pro-life oraz modlitwy 
przed trudnymi rozmowami i po nich. 
Uczestnicy mogli wymienić się swo-
imi doświadczeniami. Prowadząca 
podkreśliła, że kobieta-matka to druga 
ofiara aborcji i że należy być delikat-
nym w  dyskusjach, bo prawda może 
zabić. Zachęcała do udziału w Letniej 
Akademii Pro-life w Krakowie. 

Katarzyna Kowalewska
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Zadowoleni uczestnicy wraz z prelegentką
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Jak poznać drugiego człowieka 
i obronić życie? Nad tym 
zastanawiali się uczestnicy 
kolejnego spotkania z cyklu 
„Dobrze Mówią”.
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Mieszkańcy przyjęli 
kolędników z radościąMisyjne kolędowanie
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 Unisław   Misyjne kolędowanie stało się 
tradycją parafii św. Bartłomieja. 

G rupę w tym roku tworzyli radośni mi-
sjonarze: Maja z klasy 3b, Wiktor i Da-

mazy z 4a, Natasza i Julia z 5b, Amelia i Lau-
ra z 6b, Maja z 7a oraz Zuzanna z klasy 8. 

W święto św. Szczepana na Mszy św. 
proboszcz ks. kan. Marek Linowiecki po-
błogosławił ich i rozesłał oraz zachęcił pa-
rafian do życzliwego przyjęcia małych mi-
sjonarzy. Następnego dnia wyruszyliśmy 
do mieszkańców Gołot, aby nieść pomoc 
dzieciom mieszkającym na Sri Lance.

Szliśmy z radością i ze śpiewem. Widać 
nas było z daleka, bo nieśliśmy dużą, kolo-
rową gwiazdę. Wszystko po to, żeby swo-
ją radością przypominać o obecności do-
brego Boga.

 Dziewczęta i chłopcy ze śpiewem kolęd 
przy akompaniamencie akordeonu wędro-
wali i  odwiedzali rodziny oraz osoby sa-
motne. Przedstawiali scenkę ukazującą 
życie i problemy dzieci ze Sri Lanki oraz 
przypominali wszystkim, że narodził się 

Chrystus. Niosły pokój i radość Bożego Na-
rodzenia. Mieszkańcy przyjęli nas z otwar-
tymi sercami i prawdziwie staropolską go-
ścinnością. Serdecznie im dziękujemy za 
życzliwość i otwarte serce, za kanapki, do-
mowe wypieki oraz gorące herbaty i słody-
cze. Serca małych misjonarzy wypełniły się 
serdecznością, gościnnością i modlitwą.

To ważne wydarzenie misyjne odby-
wa się pod patronatem Papieskiego Dzie-
ła Misyjnego Dzieci. Kolędnicy Misyjni to 
przede wszystkim ewangelizacja. To nie 
tylko misja, ale również formacja i rozwój 
wrażliwości. Dzieci uczą się empatii, po-
święcają swój czas i siły, aby pomóc po-
trzebującym. To bezcenne doświadczenie, 
które kształtuje ich serca i postawy na całe 
życie. Dla dobra, które zrodziło się w wie-
lu sercach, zarówno małych kolędników, 
jak i naszych parafian, warto podejmować 
trud kolędowania.

Owoce kolędowania ofiarowaliśmy 
Bogu w  uroczystość Objawienia Pań-
skiego, kiedy w strojach misyjnych, z re-
kwizytami i z gwiazdą uczestniczyliśmy 
we Mszy św., modląc się za dzieci z całe-
go świata. Zostaliśmy zaproszeni przez 
proboszcza ks. kan. Marka Linowieckie-
go i ks. Pawła Maciejkę do zaprezentowa-
nia scenki misyjnej dla parafian. Po bło-
gosławieństwie wyszliśmy przed kościół, 
aby każdy, kto chciał, mógł wesprzeć dzie-
ło misyjne.

Każdy uśmiech i dobre słowo od osób, 
które odwiedziliśmy, dodawało nam odwa-
gi. Choć nasi uczniowie są jeszcze dziećmi, 
mogą zmieniać świat na lepszy. 

Urszula Machaj

Trzej Mędrcy na Rudaku
 Toruń   Parafię Opatrzności Bożej od-
wiedzili Trzej Królowie.

P odczas uroczystości Objawienia 
Pańskiego dzieci wraz z  wikariu-

szem ks. Dawidem Urbaniakiem z pa-
rafii Opatrzności Bożej w  Toruniu 
uczestniczyli we Mszy św., która stała 
się wyjątkowym przeżyciem. Tego dnia 
do świątyni przybyli trzej Mędrcy ze 
Wschodu, aby oddać pokłon Dzieciąt-
ku Jezus i złożyć Mu dary: złoto, kadzi-
dło i mirrę. Atrakcją dla najmłodszych 
była możliwość zadawania pytań Trzem 
Mędrcom. Dzieci z wielkim zaintereso-
waniem słuchały odpowiedzi, a ich cie-
kawość i spontaniczność wniosły do li-
turgii wiele radości. To bezpośrednie 
spotkanie sprawiło, że biblijna historia 
stała się dla wszystkich jeszcze bardziej 
zrozumiała. 

Spotkanie zgromadziło licznie pa-
rafian, zarówno dzieci, jak i dorosłych, 
którzy wspólnie przeżywali tajemnicę 
Objawienia Pańskiego. Razem z wier-
nymi w radosnym świętowaniu uczest-
niczył proboszcz ks. Jacek Koczorski.

Uroczystość Objawienia Pańskie-
go po raz kolejny zjednoczyła parafian 
na wspólnym przeżywaniu tajemnicy 
wiary. Radość dzieci, zaangażowanie 
duszpasterzy i obecność całych rodzin 
sprawiły, że liturgia miała wyjątko-
wo ciepły i  rodzinny charakter. Takie 
chwile umacniają poczucie wspólnoty 
i  przypominają, że wiara przekazywa-
na z  pokolenia na pokolenie pozosta-
je żywa i bliska sercu każdego z nas. 

Anna Głos
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Mędrcy pokłonili się Dzieciątku
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Świeć gwiazdeczko!
 GÓRZNO   Po raz czwarty wyruszył Orszak 
Trzech Króli.

O rszak rozpoczął się po Mszy św. Rolę 
Mędrców, którzy wyruszyli, by oddać 

pokłon Świętej Rodzinie, pełnili straża-
cy z OSP. Wydarzenie licznie zgromadzi-
ło parafian i gości. Po orszaku odbył się 
przegląd kolęd zespołów, zgodnie z na-
szą nieprzerwaną, ponad ćwierćwieczną 
parafialną tradycją w uroczystość Obja-
wienia Pańskiego. 

Mateusz Magalski

 Jabłonowo Pomorskie   Parafia Chrystusa 
Króla już po raz 18. włączyła się w akcję 
Kolędnicy Misyjni.

W parafii powstało pięć grup kolędni-
czych, których opiekunami zosta-

li: Anna Gaczyńska, Monika Gutowska, 
Agnieszka Manerowska, Małgorzata Strze-
lecka oraz Konrad Strzelecki. Cieszyliśmy 
się z dzieci i dorosłych, którzy postanowili 
podzielić się swoim czasem i sercem. Nie-
które dzieci kolędowały po raz pierwszy.

Podczas spotkań formacyjnych wo-
lontariusze zapoznali się z  historią Sri 
Lanki. W akcję zaangażowali się rodzice, 
wspierając dzieci w przygotowaniu stro-
jów, gwiazd kolędniczych, charakteryzacji 
oraz w nauce ról.

Zwieńczeniem przygotowań była uro-
czystość Objawienia Pańskiego, a zarazem 
święto patronalne Papieskiego Dzieła Mi-
syjnego Dzieci – Misyjny Dzień Dziecka.

Podczas Mszy św. Kolędnicy Misyj-
ni przygotowali oprawę liturgiczną. Na 
zakończenie ks. kan. Grzegorz Tworzew-
ski, proboszcz, zwrócił się z  prośbą do 

wiernych, by przyjęli dzieci do swoich 
domów, docenili ich ofiarność, otworzy-
li przed nimi swoje serce i przyjęli tę for-
mę ewangelizacji. Na zakończenie liturgii 
miał miejsce obrzęd posłania.

Dzieci prezentowały nie tylko znane 
postacie z jasełek, ale także mieszkańców 
Sri Lanki. Nieodłącznym atrybutem każ-
dej z grup była przygotowana przez dzieci 
gwiazda. Kolędnicy udali się do mieszkań-
ców parafii, by dzielić się radością z naro-
dzin Zbawcy świata, aby przypomnieć, że 
Chrystus narodził się dla wszystkich, rów-
nież dla tych, którzy Go nie znają. 

Przyświecał im szczytny cel: niesienie 
pomocy ich rówieśnikom na Sri Lance. Zo-
stali przyjęci z  radością przez mieszkań-
ców, którzy ochoczo pospieszyli z material-
ną pomocą i obdarowali dzieci słodyczami.

Jako symbol wdzięczności kolędujące 
dzieci wręczały rodzinom pamiątkę – li-
ście betelu, oznaczające szacunek i uprzej-
mość w  stosunkach społecznych na Sri 
Lance. Kolędnicy wracali do swoich do-
mów z  radością, że mogli pomóc wielu 
swoim rówieśnikom. 

Ks. Krzysztof Kownacki

Mali misjonarze
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Dzieci chcą dzielić się Dobrą Nowiną

W orszaku wzięło udział wielu ludzi
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Kolęda w „katoliku”
 Chełmno   W  Katolickich Pallotyńskich 
Szkołach odbyła się kolęda.

P refekt ks. Szymon Pakuła, pallotyn, 
w  asyście ministrantów poświęcił 

sale, życząc uczniom, nauczycielom i pra-
cownikom obfitych owoców nauki i pracy.

Szkolna kolęda ma wieloletnią trady-
cję w „katoliku”. Odbywa się na początku 
stycznia. W tym roku uroczyste poświę-
cenie sal lekcyjnych i  gabinetów odbyło 
się 8 stycznia. Radosny orszak odwiedził 

każde miejsce w szkole. Kolęda dotarła do 
kawiarenki, biblioteki, sekretariatu, świe-
tlicy oraz na halę sportową. Było wspólne 
śpiewanie kolęd i modlitwa. Szkolny pre-
fekt życzył wszystkim pomocy i wsparcia 
Boga. – Niech da wam odczuć swoją mi-
łość. Wzrastajcie w dobroci, mądrości i we 
wzajemnym szacunku – mówił. Wierzy-
my, że ta radość towarzyszyć będzie nam 
każdego dnia nowego roku. 

Agnieszka Waszkiewicz
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Wieczór upłynął wśród radości i wzruszeń
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Rodzinne kolędowanie w  parafii Miło-
sierdzia Bożego w Toruniu odbyło się po 
raz trzeci.

W parafii Miłosierdzia Bożego spotkali-
śmy się na rodzinnym kolędowaniu, 

które stało się już tradycją wspólnego prze-
żywania tajemnicy Bożego Narodzenia. Był 
to wieczór pełen radości, spontaniczności, 
wzruszeń i prawdziwej wspólnoty – takiej, 
która rodzi się wtedy, gdy jesteśmy razem. 

Spotkanie rozpoczął ks. prał. Stanisław 
Majewski, proboszcz, który w ciepłym sło-
wie wprowadził w  klimat kolędowania 
i przypomniał, że Boże Narodzenie to nie 
tylko wspomnienie sprzed dwóch tysięcy 
lat, ale wydarzenie, które może dziać się 
tu i teraz, w naszych rodzinach i sercach. 

Pierwszą częścią wieczoru były Aniel-
skie jasełka przygotowane przez młodzież 
ze wspólnoty CUD. Młodzi aktorzy z wiel-
kim zaangażowaniem opowiedzieli hi-
storię Narodzenia Jezusa z  perspektywy 
aniołów – prosto, pięknie i z głębokim prze-
słaniem. Druga część należała już do jasełek 
na żywo, animowanych przez niezastąpio-
nego o. Kordiana, franciszkanina, z Olszty-
na. To była prawdziwa opowieść bożonaro-
dzeniowa tworzona na bieżąco, z udziałem 

Czas razem

parafian – bez scenariusza, bez prób, za to 
z ogromną dawką radości i humoru. Józef 
miał zaledwie 30 sekund, aby odnaleźć Ma-
ryję wśród zgromadzonych, dzieci sponta-
nicznie wcielały się w  anioły, mężczyźni 
zostawali pasterzami, a wśród nas pojawi-
li się nawet... wół i osioł. Wszystko działo 
się naturalnie, swobodnie i bardzo rodzin-
nie. Każdy mógł stać się częścią tej historii – 
tej samej, a jednak za każdym razem zupeł-
nie nowej. Kolędy rozbrzmiewały na żywo, 
śpiewane wspólnie z  udziałem wspólnot 

parafialnych i przy akompaniamencie mu-
zyków, którzy swoimi aranżacjami dodali 
kolędom świeżości i głębi. 

Szczególnym, poruszającym momen-
tem była modlitwa rodziców za dzieci – 
o Boże błogosławieństwo, ochronę, miłość 
i mądrość na każdy dzień. Była to chwila 
ciszy, skupienia i wdzięczności, która na 
długo pozostanie w sercach uczestników. 
Cały wieczór był prawdziwym świętowa-
niem Bożego Narodzenia! 

Ks. Mateusz Bartkowski

Po raz 10. odbył się Orszak Trzech Króli 
w Łubiance.

W ydarzenie rozpoczęło się Mszą św. 
w  kościele bł. Jerzego Popiełuszki 

w Łubiance. Po Eucharystii zebrani wyru-
szyli na wzór Kacpra, Melchiora i Baltaza-
ra do Biblioteki i Centrum Kultury. Orszak 
prowadziła gwiazda z  królami na czele, 
a wiernym całą drogę towarzyszył śpiew 
kolęd. Niezmiernie cieszy fakt, że wspól-
nie świętowały dzieci, młodzież i dorośli. 
Po dotarciu do BCK na wszystkich gości 
czekał słodki i ciepły poczęstunek. Istotą 
spotkania było kolędowanie. Wierni włą-
czali się w śpiew z artystami, a na scenie 
zaprezentowali się lokalna Kapela Łubia-
nioki, „Korczakowe Nuty” – grupa dzieci 
ze Szkoły Podstawowej w Łubiance, a tak-
że DIUGCELLO – wiolonczelista, który 

Królewska tradycja

koncertował nie tylko w kraju, ale również 
na całym świecie. 

Wydarzenie miało szczególny wymiar. 
W  związku z  dekadą wspólnego święto-
wania nie zabrakło wspomnień organiza-
torów – dyrektor BCK w Łubiance i ks. kan. 

Rajmunda Ponczka, proboszcza. Dagna 
Całbecka, wójt gminy Łubianka, wyraziła 
wdzięczność za integrację mieszkańców 
gminy wokół uroczystości Objawienia 
Pańskiego. 

Danuta Kwiatkowska

Społeczność zaangażowała się we wspólne kolędowanie
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Kamila Wilczyńska

O kres bożonarodzeniowy w pa-
rafii Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny był czasem 

wypełnionym radością płynącą z wy-
darzeń, które ponad dwa tysiące lat 
temu działy się w  Betlejem, a  które 
odmieniły losy ludu Bożego. To dzięki 
wspólnemu przeżywaniu tych chwil 
parafianie budują wspólnotę i wspól-
nie wzrastają w wierze.

Tradycja
W pierwszych dniach nowego roku 
nie zabrakło wydarzeń, które pozwo-
liły wspólnie cieszyć się świąteczną 
atmosferą, przyciągając tym samym 
do świątyni licznych wiernych. 

Tradycyjnie w  uroczystość Obja-
wienia Pańskiego zorganizowany zo-
stał Orszak Trzech Króli. Zanim jed-
nak wierni wyruszyli w  barwnym 
korowodzie, uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w  Turznie, przedsta-
wili w  jasełkach historię narodzin 

Jezusa. Młodzi aktorzy swoim wystę-
pem ukazali nie tylko wydarzenia be-
tlejemskiej nocy, ale także to, co dzia-
ło się wcześniej, kiedy to Maryja jako 
mała dziewczynka słuchała proroctw 
o narodzinach Zbawiciela, czytanych 
przez swoją matkę Annę. Starannie 
recytowane role, przygotowane ko-
stiumy i oprawa muzyczna spotkały 
się z ciepłym przyjęciem zgromadzo-
nych w  świątyni wiernych, o  czym 
świadczyły gromkie brawa. 

Te jasełka z  pewnością świadczą 
o talencie uczniów naszej szkoły, ale 
także o pracy włożonej przez nauczy-
cieli – mówi Ewa. – Rzadko w  jaseł-
kach przedstawia się wizerunek ma-
łej Matki Bożej. Ogromne brawa za 
pomysł i realizację – dodaje Mateusz.

Wspólnota
Po przedstawieniu licznie zgroma-
dzeni w świątyni wierni ruszyli wraz 
ze Świętą Rodziną, wiedzeni przez 
gwiazdę, z radosnym śpiewem kolęd, 
w  asyście druhów z  OSP Gostkowo, 
na teren przy świetlicy wiejskiej, by 
tam wspólnie z królami i pasterzami 
oddać pokłon Maryi, Józefowi i Dzie-
ciątku Jezus. Na wszystkich, którzy 
nie są za pan brat z mroźną zimą, cze-
kała rozgrzewająca zupa gulaszowa 
przygotowana przez panie z miejsco-
wego KGW. 

Świąteczny czas zakończyło wspól-
ne kolędowanie w  Kamionkach Du-
żych. Już po raz kolejny w  niedzielę 
Chrztu Pańskiego będącą zwieńcze-
niem okresu bożonarodzeniowego 
w  Kościele, proboszcz, ks. Paweł Bo-
rowski, zaprosił przedstawicieli wspól-
not wraz z całymi rodzinami, do wspól-
nego spędzenia popołudnia przy kawie 
i śpiewie najpiękniejszych kolęd. Gra-
jący na akordeonie ks. Maciej Kęp-
czyński, dyrektor Studium Muzyki 
Kościelnej Diecezji Toruńskiej, w towa-
rzystwie Hanny Pierzchalskiej i dziew-
cząt z parafialnej scholi, stworzyli wy-
jątkową atmosferę sprzyjającą refleksji 
i umacnianiu wspólnotowych więzi.

– Tak rzadko się widujemy, tak 
rzadko mamy okazję usiąść wspólnie 
przy kawie i porozmawiać, więc bar-
dzo cieszymy się, że ksiądz proboszcz 
organizuje nam takie wydarzenia – 
mówi Danuta. – Bardzo lubię śpiewać 
kolędy, uważam, że polskie kolędy są 
naprawdę piękne i zawierają w sobie 
przesłanie, dlatego wyrażam wdzięcz-
ność proboszczowi, za zaproszenie. To 
jest naprawdę miłe popołudnie – do-
daje Tomasz.

Zarówno jasełka, orszak jak i kolę-
dowanie pokazały, że ważne jest po-
dejmowanie wspólnych inicjatyw, 
które łączą pokolenia i pozwalają pie-
lęgnować tradycje. 

Dzieci zaprezentowały jasełka w kościele
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Świąteczny czas we wspólnocie
Okres bożonarodzeniowy przyniósł 
parafianom z Gostkowa miłość 
Boga przychodzącego do człowieka 
i satysfakcję płynącą z pielęgnowania 
tradycji oraz budowania wspólnoty.
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 Toruń   Dzieci z Katolickiego Niepublicz-
nego Przedszkola „Domek na Skale” wy-
stawiły jasełka. 

P rzedstawienie odbyło się 8 stycznia 
w Centrum Dialogu, a scenariusz przy-

gotowała jedna z  wychowawczyń, Anna 
Korycińska-Ordon. Choć w tym roku dzie-
ci i dorośli mogli przypomnieć sobie trady-
cyjną opowieść o Bożym Narodzeniu, nie 
zabrakło polskich akcentów, jak taniec kra-
kowiaka czy mleko prosto od krowy i regio-
nalny twaróg w darach dla Dzieciątka. Ma-
ryję i Józefa tradycyjnie grały przedszkolaki 
z najstarszej grupy, które w tym roku zakoń-
czą edukację – Antoś i Rozalka. – Myślę, że 
dzieci najpiękniej oddają to, co jest w na-

szych sercach – radość z narodzenia Jezu-
sa – mówi Katarzyna Ciesielska, dyrektor 
przedszkola. 

Potem przyszedł czas na poczęstunek 
i rozmowy, a niedawni absolwenci mogli 
pochwalić się kadrami uchwyconymi pod-
czas przedstawienia. 

Renata Czerwińska
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 Chełmża   Ulicami miasta przeszedł  
Orszak Trzech Króli. 

W ydarzenie zgromadziło liczne grono 
mieszkańców, całe rodziny z dzieć-

mi, młodzież oraz osoby starsze, którzy 
wspólnie chcieli radośnie przeżyć święto 
i publicznie dać świadectwo wiary. 

Zbiórka uczestników odbyła się przy 
Targowisku Miejskim, skąd orszak wyru-
szył w drogę. Kolorowe stroje, własnoręcz-
nie wykonane korony oraz śpiew kolęd 
sprawiły, że wydarzenie miało charakter 
radosnego świętowania Bożego Narodze-
nia. Szczególnie licznie reprezentowane 
były dzieci, dla których udział w  orsza-
ku był nie tylko formą zabawy, ale także 
okazją do głębszego przeżycia tajemnicy 
Objawienia Pańskiego. Ważnym elemen-
tem wydarzenia był konkurs koron, któ-
rego rozstrzygnięcie nastąpiło podczas 

koncertu kończącego orszak. Laureaci 
wraz z rodzicami odebrali nagrody w uro-
czystej atmosferze, co było dla najmłod-
szych źródłem radości i  dumy. Atrak-
cją dla dzieci była obecność strażaków 
z Ochotniczej Straży Pożarnej w Grzego-
rzu, którzy towarzyszyli orszakowi wo-
zem strażackim. W wydarzeniu uczestni-
czyli również członkowie Młodzieżowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej z Grzegorza.

Zwieńczeniem orszaku był koncert ko-
lęd w bazylice. Występ Chóru św. Cecylii 
oraz Powiatowej i Miejskiej Orkiestry Dę-
tej spotkał się z ciepłym przyjęciem zgro-
madzonych. Wydarzenie stało się nie tyl-
ko piękną tradycją, ale także okazją do 
integracji lokalnej społeczności i  rado-
snego przeżywania wiary w  przestrzeni 
publicznej. 

Maciej Pieńczewski

Świadectwo wiary
Udział w orszaku to okazja  

do integracji społeczności

Józefie, stajenki nie szukaj
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Trzej Królowie przypomnieli, że i my możemy  
złożyć dary Jezusowi

W kościele odbyła się część artystycz-
na w wykonaniu uczniów Szkoły Podsta-
wowej w  Rybnie pod opieką Małgorzaty 
Urbańskiej. Przygrywała Młodzieżowa Or-
kiestra Dęta pod batutą Jarosława Rolkow-
skiego. Nad bezpieczeństwem uczestników 
czuwali druhowie z Ochotniczych Straży 
Pożarnych z Rybna i Jeglii oraz funkcjona-
riusze policji.

Dla uczestników na zakończenie orsza-
ku przygotowano gorący posiłek i słodko-
ści. Orszak Trzech Króli w Rybnie to nie 
tylko tradycja, ale także piękny sposób na 
wspólne świętowanie i integrowanie spo-
łeczności. 

Ks. kan. Janusz Kowalski

Grajmy Maleńkiemu
 Rybno   Po raz piąty ulicami przeszedł Or-
szak Trzech Króli.

O rganizatorem wydarzenia była para-
fia Najświętszego Serca Pana Jezusa. 

Co roku wzrasta liczba biorących w nim 
udział – tym razem przemaszerowało po-
nad 300 osób.

Przemarsz – z licznym udziałem wier-
nych – rozpoczął się przy figurce Serca 
Pana Jezusa. Zebrani wyruszyli w barwnej 
kolumnie w kierunku kościoła. Po drodze 
śpiewali kolędy, dzieląc się radosną świą-
teczną atmosferą.

W rolę Świętej Rodziny wcielili się: Ty-
moteusz Ruciński (Jezus), Dominika Ru-
cińska (Maryja), Fabian Ruciński (św. Józef), 
a w Trzech Mędrców: Edmund Kroplewski, 
Mariusz Sękowski i Stanisław Kulczyk.


